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Z  Petenburga d. 28 M arta.
Z ukontentowaniem czytal iśmy W3cim 

Nrze Dziennika na teraźniejszy  rok tu wy- 
chodrącego pod tytułem Syn Oyczyzny, 
proiek t o zbiorze z gry tfottoua na wspar­
cie biednych. W yna laz ca  tego pro.aktu 
pr zypuszcza,  ze w Kossyi każdego dnia 
przynaymniey  1000 ietł p a r t j y  graiących 
w Boftóna, a każda od 4 do 12 turów gra, 
niektóre po 5 rubli,  a inne po 5 kopiiek 
punkt;  średnią więc grę wy n al a zc a  mnie­
ma  bydź  po 25 kopiiek punkt, i czyni 
p r o p o z y c j ą ,  a ie b y  z każdey w y g r a n e j  
wy g r yw a ją c y  odkładał  po iednym punk­
cie na wsparcie biednych. Według nazna- 
czoney umiarkowaney iloścj g ry ,  to iefl 
po 25 kopiiek punkt,  wyp ada  z 1000 par 
t y y  grających w Bofłona 6000 rubli na 
dzień,  a na rok ten zbiór wynosić może 
do 2,190,000 rubli. Powiedzieć można wła- 
£ciwemi s łowy wynalazcy  , ze ta szczę- 
Sliwa rry il  iefl naypięknieyszem źródłem 
do czynienia wielkiego dobra proftemi, 
lekkiemi i łatwemi sposobami. Zartobli- 
w a  k o m p o z y c j a  iego bynaymniey  nie szpe­
ci najrozumniejszego wynalazku,  bo cho­

ciażby uzbierało się tylko poiowę lub trze­
cia część tey t u i s m y ,  iaką w y r a c h o w a ł ,
to i na owczas  b yła by  doHateczną na ura­
towania wielu biednych familiy,  i wydźwi- 
gnienie ich s  c ięikiey  niedoli Któż do­
brze myślący nie przy zna , ze gra Bofto- 
na iako z a b a w k a ,  służąca jedynie ty lko  
dla przepędzenia czasu i ro zrywki ,  ty m  
wynalazkiem otwiera obszerne pole do do­
broczynności,  a ten który wskazał  drogę 
do czynienia dobrze przy ter grze,  dotąd 
tak mówiąc, bezkorzyf lney zabawie,  wart  
zapewne szacunku. Prtyiemno widzieć,  
ze (en proiekt zaczyna w fiolicy przycho­
dzić do skutku. Ż y c z y ć  zaiem na le ży ,  
a zebr  po innych miattach z takąż ochotą 
i takim skutkiem przyięty  zottał i odpo­
wiedzia ł  zupełnie swoiemu zamiarowi.  W  
-idnym domu grano Eoftona z rzędu przez 
d w a  wieczory po 10 kopiiek punkt,  nie 
więcey iednak nad 8 turów iednego wie­
cz ora,  a tak przez dw a  wieczory w yp a dł a  
część na wsparcie biednych w summie 14 
rubli 20 kopiiek. Spodziewać się więc 
trzeba,  ze w tute jszych sklepach i mod. 
nych magazynach ptzedawane teraz będą



Y  434  Y
k o s z y c z k i ,  ta cki , skrzyneczki far forowe,  
szklane,  kościane, skórzane z napisem : 
B a  wsparcie biednych.

V  (fttdnta J. 29 Kiriefrią.
Gazeta tuteysza dworska pod napisem 

U rrfdcw e uumittenio z Paryża zawiera co 
BaBępuie :

N. Cesarz AuRryackl udał się d. 18 
b- m. do Bamboui l let , dla odwiedzenia 
N. Ce sar zow ej  Ma ryi  Ludwini ,  Xieśny 
P ar m y  i Flacencyi.  N. C esa rz o wa ,  która 
od kilku dni była  słaba 1 nie wychodzi ła  
z  poko iow , w /s z ła  mimo swey słabości 
Z  swoim synem i dworem aż do bramy 
Zamkowey przeciw Nayiasnieyszemu swe* 
mu O j c u .  N. Cesarz odorowadzi ł  swa 
Córkę do-iey pokoiow , i zabawił  kiikąna- 
ście godzin u niey. Godziny te nazsyać się 
mogą pierwszensi godzinami szczęśliwemi, 
których młoda ta Monarchini doznała po 
burzach oflatnich czasów,  w których z 
Daywiekszą odwagą i Riłośeią znosiła tru? 
dy  rządu. N. Cesarzowa skrzepiła się wi­
docznie tą rozmowa, i oświadczyła ,  i i  
flosuiąe się do woii J. C. R. Mci uda*się 
na kilka tygodni ua łono Cesarskiey fa­
milii. N. Cesarz zanocował w Rambouil- 
let i nazaiutrz d. 17 popołudniu powrocił 
do Paryża.  N. Cesarzowa puści się w po­
droż d. 82 b. m, do AuRryi i mieszkać bę­
dzie w Schbnbrun. Xina Montebello i 
wiele wiernych iey sług iadą z nią. "N 
Cesarz przydał  do towarzyszenia iay( w 
podroży Jen. ma'ora H nb ie go  Kinskiego i  
C. K. Szambelanow Hrabiego VV rbna i 
Taaffe.  Nay iaśnieysza ta córka Cesarska, 
która przez rzadkie w dzieiach poświęce­
nie się zasłużyła na wielką i niewygasłą 
wdzięczność swey o y cz r z t j y ,  rozRaie się 
przy  błogosławizńftwach całego narodu f

Francyą.  ZoRawia w  tent pańRwid pięk­
ną chwałę okazania niezlirzonych dobro- 
dzieyflw i osusren;a wielu łez ;  z iey t a i  
przyczyny w przykrych tych czasach nic 
b yła  ani iedna w y l a n a .

N. Cesarz Aul*ryacki znayduie się 
ciag'e w Paryżu.  D. 19 r a c z y ł  przyiąć 
senat w ca*yn» składzie. Xze Benewentu 
miał  do niego w imieniu senatu naftępuią- 
cą mowę:

>ł N a r ia ś n i e * s z j  Panie* Senat w i ­
nien W ,  C. K. Mci szczegóiniev*zy hołd 
swoiego uszanowania. W .  G. K. Mość  
chcinłeś rrzez wsnaniała ofiarę utwierdzić 
trwały  zwiąsek między Francyą i AuRryą,  
która łącząc- interessa obu pańftw., miała 
przyłożyć się do uspokoienia Europy,  Lec*  
nadaremnie wysoka i godna córka Cesa- 
rzow , ożywiona duchem W .  C. R. M c i ,  
u ży w a ł a  tego wszyRkiego,  co może powa­
ga mądrości,  łagodność i wdzięki.  Na- 
dzieie W . C . K . M c i ,  iey t nasze zawiedzio­
ne zodały .  fła owczas zwróciłeś W . C  K. 
Mość uwagę swoią na obowiązki Rrólew.  
skie ,  i pomyśla łeś ,  iż iefieś Monarchą.  
Uratow^ałfcś Europę, zoRawuiąc swoiemu 
przeznaczeniu tego, którv przez ślepy swoy 
upór c h c i a ł  Europę i  siebie samego zgu­
bić. Senat dziękuje W. C. K. Mci za po- 
dwoyne dobrodzieyRwo, które nam iak® 
oyciec i Monarcha okazałeś. W id zis z ,  
Nariaśnieyszy Papie ,  po piefnaflo letnich 
burzach Europę na dawnych swoich zasa­
dach uRaloną,  ą wszyfikie l u d y ,  które są 
naypierwstemi famitiiami Kr óló w,  iedną 
ty lko  poniekąd flanowią familiia. Patrzay  
W.  C. R. M oś ć  na tea piękny widok,  a-n*. 
grodzone mieć będziesz ofiary w ie lk ie j  
T w e j  Puszy.  „

), C. &• Mość odpowiedział iak oaftf-



X
£Q4C I .

*  Senatorowie ! P r z y j m u j ę  * poru* 
S&euem w yr a z y  waszych uczuciom. Spo- 
ł tujuość i szczęśliwość Francy.  potoczona 
fX t  Szczęśliwością i spokoynością moich 
ludów Nay szcreśliwszemi czasami dla 
Auf lryi  i F r an cj i  oy ły  czasy , w Których 
jtwiazzi przyi&cielskie łą czy ły  ich Monar* 
chow.  Walczyłem przez ao lat przeciw 
zasadom,  które świat  puftos/yły.  Przez 
zaśLbienie  moicy córki uczyniłem iako 
Monarcha i o jciec  niezmierny ofiarę dla 
położenia końca nieszczęściom Europy.  
Niepodobny przed meiakim czasem puLo/,, 
t  juzie teraz łatw y do zawarcia  i t rwały  
pod opieka regularnego i o j  cowskiego rzą- 
du przywróconego we Francyi.  Niechay 
wuzjftkie partye połączy s,r  około KrOla; 
jbiechay ieJno tylko czucie ożywia  cały 
naró d,  a n a o w c za s  moie usiłowania i po­
tężnych i wiernych moich Zprzymierzyń* 
eowf uwizbczone zoftaną naypierwssą po. 
niyśluością,  z ktorey pysznić s.ę będę.  
Francya  będzie m ocna,  spo ko jn a  i  szczę­
śliwa.  ,,

J. C. tL Mość używa chwil ,  które mu 
od prac gabinetowych pozottaią,  na oglą- 
danie skarbów kunsztu i osobliwości holi- 
ty  Fiancuzkiey.  Gdzie zaś pokaże s ię ,  
Wszędzie witany ieft radosacmi luda o- 
k.  z y i a m i.

C. K. Aufhyacki  Szambclan Xże Pa* 
W eł Efternazy p o iecb a ł d. so b. ra z zle* 
Cen em J. C. tt. Mci do Króla Francuzkiego 
do Anglii.

Z  Paryża d. 18 Kwietnia.
Cesarzowa M a ry a  Ludwina widziała 

j ię  onegday z N. Cesarzem oycrm swoim 
W RatnboHillet, a iutro odwiedzi ią tamże 
W. Ce.au Rossyyski. Moaarchioi  'a.kió-

4 3 5  X  ,  . .
* rey  cnoty W wiecznej poioHuną pamięci 

u k_i ego Francuza, opuści w krotce na za ­
wsze F r a n c j ą

Turierdze FranćuzLie idą ied.ia po 
drugiey za przykładem ftolicy i Francyi :  
wszyftkie uzBalą now y rząd Królewski 
i zaprzefiaia krokow nieprzyiacielskich.

Dowodca Aioguncyi kirab.a Morand 
wyd ał  pod d. 15 b. m. nallfpuiący rozkaz 
dzienoy:

”  Czytaliście w Paryskich dziennikach 
i udzielone wam w lidach 00 waszych 
krewnych i przyiacioł  uchwały senatu, 
ciała prawodawczego , zrzeczenie się tro­
nu Cesarza 1 nową kóni iylucyą Francj i .  
Powinność.ą naszą iett posłuszenttwo i 
wierność rządowi oyczyzny.  herca d a w ­
nych zołuier-y nie byty  oboiętoe wzglę­
dem klęsk s woiego Wodz a.  W iz m,  iż 
wielu z nich zdzwali  się nawet obaw.ać  o 
przysz iy  los Swoy. Lecz  uspokójcie się! 
Monarcha,  k.órego nam Opatrzność po 
tyiu nieszczęściach i burzach w - a c a ,  wie  
lepiey niżeli kto i n n y , iż waleczui i d e ­
brze myślący m ę ż o w i e ,  mężowie bez bo- 
iajdi  i nagany są ledyuemi podporami 
tronu i o jcz yz ny,  Będą nay ukochańszemi 
iego dziecuii,  ponieważ na n>ch wspiera 
się {potęga i chwała  Francyi.  Nagroda 
waszych usług uli  naypierwszym długiem 
F r a n c j i ;  bęczw bez wątpienia wypłacę-  
0 7 ;  fconliytucya 1 lego s łowo honoru rę­
czą wam zrno. Czegóż mielibyście się *• 
ba wiać od famili i ,  która przez tyie wie­
ków utrzy myw ała  chwałę  naszych przed- 
ko w ; któż utracił z pamięti  Henr/fca 
IV ? „

N o w y  Brysak zaprzeft ił  od d. ią nie- 
przyiaciels^ich krokow. D.  15 1 r z y b y ł  
ttrolowski pełaoiuocnik do gł  owacy  h*.uv 

( *(
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t f r y  oblegającego korpusu <ło Appenw tyer, u cze ln ie  o p i z y b jc i u  do t u t e js z e j  holi.y
fc«mow.ł  się z powołanym  tam dowodcą 
t w i e r d z y , który zezwoli ł  aź do dalszego 
Tozkazu  na otworzenie bram i ogłoszecie 
Królem Ludwika XVliI.

Względem Huaingi zawarta  zoftafa w 
Courgl1bred.15D.ru,  między Francuzkiut 
dowódcą rzeczoney twierdzy Pułkowni­
kiem Chancel i Bawarsko • A  j ltryackim o* 
blęgaiącym korpusem pod rozkazami Je­
nerała Barona Zoller ngoJa,  m o q  którey 
twierdza poddała się rządowi Królewskie­
mu,  zaprzestała krokow niyprzyiaciel- 
skich i przyięła do murowe swoich oddział 
zprzyrryerzonego w o j s k a ,  co d. ió naftą- 
piło. Wniyście woysk zprzymierzonych 
b ył o  świetne,  a świetniejsze jeszcze przy- 
ięeie Jenerała Barona Zoller , któremu to­
w a r z y s z y l i  oba oawiący ieszcze w B a z y ­
lei bracia Cesarza Rossyy&kiego z swoim 
orszakiem. Of ic er owi e  sztabu wyiecbali  
przeciw wysokim przyby Waiącym; u ro­
gatek przyiął  ich Pułkownik Chancel; dra­
gę wspólnie są trzymane; znaki dawnego 
rządu zaraz pozdeymowano,

N. Cesarz Auf lryacki  po powrocie 
swoim d, 17 z Rambuuiilet odwiedził po 
południu z Miniftrem związków zagrani­
cznych ,Xciem Mctternichen* Królewicza 

Moniieur.
Rzeczony Kró'ewicz , iako Namieioik 

K r ó le w s k i , m*anował członki tymczaso­
wego rządu , Xeia Benewentu, Xcia Dal- 
berg , Senatorów Hrabiów Jauconrt i Beur- 
Bonvslle,  P. Montesguiou,  tudzież Mar­
szałków Xcia Conegiiano,  ( M o n c e y )  i 
B sg g io .  ( O u d i n o t a j  i Jenerała Dessolies 
-płonkami temczasowey rady Hanu.

Jeden 1 azicnai.  ow douiosl b y ł  za-
1 “ V.

Xcia Berry (drugiegc syna Królewicza 
Monaieur. ) Xze ten p r z y b y ł  d. 13 b. jąz 
do Cherburga i na zaiutrz miał  udać *i$ 
przez St. Lo  do Caeu. Rzeczony X z t  «• 
świadczył  dowodzącemu w Cherburgu Kon- 
traadmirałowi Bronde życzenie Ludwiką 
XVIII ,  i i  cnciałby  aa l iniicwym Frsncuz- 
kim okręcie do Francy i powrocie.  Ltniip- 
W> okręt Foiak miał  zatem d. 15 w y p ł y .  
nać z Cherburg» pod brzegi Angislsk.t le­
żeli w.atr posłuży , przybędzie J. K. 
Mość d. 22 lub 23 b. na. do rzeczonego 
portu.

Monitor dzis ieyszy zawiera o w n i j *  
ściu Lorda \a ellmgtona do T u lu z y  naftę*, 
puiące Joniesien e:

” Nic nieokazuie bardziey iakiegoprzt 
flępftwa ftali się ci winnemi, krórzy po.  
ważyli  się wRrzymać rozkazy  i lilły rzą­
du pod d. 1 b. m. lak nowy i nieużytecz­
ny kra 1 rozlew , który d. 10 b. m. pod 
muranii Tuluzy  naftąpił. Marszał: Xże Dal­
m a c j i ,  pomimo przezorności tymczasowe­
go rządu uwiadomieniago iak n a j p r ę d z e j  
o wielkich zdarzeniach,  które światu i 
f  rancyi pokoy nadały , nic nie wiedząo 
przyią ł  bitwę. Przydane zoftały nowe c y ­
prysy ao laurów. O b a  w o y s k a ,  równie 
szacowne 1 iednakowcy odwagi ,  zmierzy,  
ł y  się i e z c z e  raz z sobą,  i woysko Fran* 
cuzkie 1 o bohaterskiej  obronie ufląpiło a 
Tuluzy.  Ubolewamy nad śmiercią Jme-, 
'rała d y w i z j i  T a u p i a ,  i cięikiem racie* 
o em Jenerałów Harispe i Baurot. Jene­
rałowie Berlier i Gasguet,  Pułkownik logo 
pułku l .nnowey piechoty,  Szef  bataliionu 
od artyleryi  Morlincourt,  który działami  
k ier ow ał ,  tą także ranionemu Należało­
by wszyftkich^ jenerałów,  wszyftk. th of-



fftyrow i trstyftkie korpusy tt^o walecz­
nego w o j  ska wymienić , którzy Aatec.uie 
wspierali . pzporządzenia dowodzącego 
M a r s z a ł k a ; ale lafcii. żal przeymuie,  gdy 
poinysi t e r a j , że o j ę i y z c a  nie potrzebo* 
w a ł a  iuz przelewu tak sz.achetney kiwi  i 
tak chwalebaey ofiary , ie  zriądzi ł  to tyl- 
k o  barbarzy .ski i meprzebaczony Mi*  
cl.iaweU m przez zatrzymanie rozkazow. 
Te r a z  są Marszałkowie o w szyli kim dc 
k ł i  dnie uwiadomionenn ; nie ma żadnego 
korpusu, któryby nip znał nowych swo­
ich ob owią:kotv , i nie wiedział  o spoczyn­
ku,  którego woyska aż do pozom używać 
b*aią,  do owego szczęś iwego po nom, kio- 
ry zprowadz.  K.Ó a Francuskiego do lego 
f i e l i c y , któryby mepraguąf posiad-.ć go 
i z całym ludem Francuskim cd.uzać mu 
6WO_.j miłuję- ,»

R o zka z  R zą  ii,u>y.

M f  Kar«i  Filip Francuzki,  Syn K r6- 
l a  Francuz kiego, Monsieur,  br.it Ki olew- 
s k i , Namieśnik p a u d w a ,  czyniemy w i a ­
d o m o :  Okoliczności zniewoliły nas do
Oadania w imieniu Króla,  naszego N. Bra ­
t a  , wielu osobom więtey  lub mniej  ob­
szernych piyw at nyc h zleceń. Upoważnio­
ne pm mi osoby uskuteczniły ie w chwa­
lebnym sposobie: wszyflkie zaś zmierzały 
do przywrócenia Monarchi i ,  porządku i 
pokniu. G d y  to przez połączenie wszyli* 
kich serc,  wszylłkich praw i interesscw 
Szczęśliwie do skutku doprowadzone zotta* 
io . Rząd przybrał  b ‘eg regularny, i wszy- 
Pkie sprawy od oy w ać  się naprzyszfość 
maią przez w ła dz e,  do których należą. 
Zlecenia prywatne iako więcey niepotrze­
bne , cofa>ą się z a te m , i upoważnione nie­
mi os o b y,  nie maią daley praw swoich 
uz/wać.  W y d a n e  a przy ciśnieniem pie­

czę01 tr zamku TuillerieJ j .  tó Kwielaia 

1814.
( P o d p . )  Karol F ilip .
W *ego imieniu tymczasowy Se* 
i retarz Ranu Baron Furolles. 

Królewicz Monsieur, idąc t a  p r z y k ł a ­
dem Królów Francuzkicn słucha codzien­
nie mszy w  swci y  kaplicy. G dy  pierw­
szy raz przechodził  przez pokoki pałacu 
Tuiiier.es r z e k ł : ”  Jakże słodko po tylu
cierpieniach znaydować się znowu w tych 
mieyscach , gdzie byłem szczęśliwy,  przy ­
pominać sobie czasy mfodości,  a (o br a ­
cając się do otaczaiących go Marszałków) 
patrzeć na wasze laury. ,,

J. Kiólewiczowska Mość przyymuic  
ciągle hoid uszanowania od władz  publi-- 
cznych. Dnia wczorayszego dał  audyen* 
cyą  członkom rożnych sekcyy  rady fi 1- 
nu. Hrabia Bergen miał do niego w imie­
niu wszyRkich naftępuiącą przemowę:

”  R a d a  Ranu p o c z y t i i e s i ę  za szczę­
śliwą widzieć W. Królewiczuwskiey Mci  
powrot do fiolicy i do zamku T w o i c h  
przodkow. Nakoniec powroconemi nam 
zoflali synowie Ludwika S. 1 Henryka 4g° • 
Serca nasze są własnością Króla i wyso- 
kiey iego famil i i ;  nasze m yś l i ,  nasza gor­
l iwość ,  nasza przychylność do niego na* 
leża. Zytzepiem naszem iell Monarsze i 
ojczyźnie  bydz  użyiecznemi, widzieć na- 
koniec zagojone ,rany wspólney o j c z y z n y ,  
W ła d c y  kr^iu J  poddanych F r a n c j i ,  a 
Montrchę przez szczęście awoiego ludu o- 
glądać szczęśl iwym.  „

Królewicz odpowiedział  łaskawie  na 
tę przemowę i zapewnił,  że Król  1 on saoi 
nigdy nie wątpił  o gorliwości i przychyl­
ności sekcyy rady flanu.

SI, Król Pruski odwiedził d, 16 zbro*



iownią,  która nazwać się może składun 
nayrzadszey  brani.

Tegoż dnia N. Cesarz Auftryacki w  
to Warzy li w ' :  Hrabiów Wrbna i Trauc- 
mannsdorfa,  Jenerała D u k a  i Barona Kut- 
szeia i tździ ł  obeyrreć Werssal.

Od odrodzenia swego Francya uwol- 
s i ł a  przeszło iso o  więźu.ow iianu, którzy 
za  rzekom e przeftępltwa ftinil lub mniema- 
ni a w Paryżu i innych mieyscach uw.ę- 
zionemi byli.

Pani Genlis ogłosiła wydanie życia 
Henryka 4go , nad kturem,  iak zapewuia,  
ed powrotu swoiego do Francyi  pracuie. 
O tr zym ała  pozwolenie przypisać go N. 
K ro io wi  Pruskiemu.

Z pod piorą Pani Stael wyszedł  tu z 
druku obraz Attyli ,  która nie n a z y w a ła  ina- 
c z e y  Bonapartego,  iak Rebespierein n̂a 
koniu.

'  J)zii  rano wyiechal i  zt«jd na przeć-w 
f i.  Królowi  przez K a l e ,  u o w r  do Londy- 
Su Xiąięta  Duraś i Luxemburg. ( KrOl 
Sie ieft tu przed począt&ieo. Ma.a ocze- 
.kiwany . )

Xże Rejent Angielski o iwi adc zy ł  Kró­
l o w i  Francuskiemu,  iż ż y c z y  sobie zuny- 
dować się na iego ko.onacyi ,  (która  za­
pewne w Reims naftąpi. ) J. Królewicze- 
Wska M oi ć  zadać będzie od parlamentu 
pozwolenia na oddalenie się na czas nie­
jaki  do Paryża.  ( Król i Rejent uie mo­
gą podług konftytucyi odJalić sir bez po­
zwolenia parlamentu z Anglii .) Królewicz 
Angielski , K i e  K lar en cy i , brat Xcia Re­
jenta i admirał  A n g u i , dowodzić będzie 
fregaty Jason,  na którey Król  popłynie 
do Francyi.

fi. Cesarz Alexander b y ł  wczoray  w 
Malmauao* f .ękuośćtego mteysca, wspa­

niały og rol  botaniczny i spotob,  iakim 
b y ł  od wliścicielki  (pierwszcy  małżonki  
Napoleona Bonapartego,  a matki  Wice­
króla Wtosaiego ) p r z y j ę ty ,  nieskończe­
nie przył ożył y  się do J. C. l i c i  ukonten­
towania.

Bonaparte,  który do dnia dzisiejsze- 
go znayduie się w Fontainebleau,  wypro­
sił sob>e, iak z a p e w n i a j  3 biblioteki,  z 
Fontainebleau,  z Rady hanu i prywatną 
swoią z T a i l l t r ie s ; żądał  oprocz tego 
w&zyttkich swoich powozow, których miał 
do 100. (Wielki  powoź Hanu fiapoleona 
zotti i  do Rosoyi poprowadzony,  iak gazc^ 
ta Berlińska zapewnia.)

Jenerał Saczen w y d a ł  do prezyden- 
tuw rauiiicypalaości Paryzkicy  aaft^puią- 
cy rozkaz:

"  Stosownie du rozkazu Feldmarszał­
ka Barclay de T o l ly  pod d. 15 b. m. a- 
lecam W Panom,  abyście wszy Itki.n jene­
rałom i odii erom Francuskim, którzy tez  
żadnego obowiązku w Paryżu bawia , na­
kazali wyiechać natychmiafł  j o  swoich 
korpusuw. Taki  ieft rozkaz i wola  fi. Im­
peratora Vt tzecn Rossyy.

Gubernator P a r y s a  
( P o d p . )  Sacke n.

—  D .  j o .  —

Rozchodzi  się tu pogło ska, iz dwóch 
z W y s o k i c h  zprzy mierzonych Mo nai cho w 
na początku miesiąca Aiaia ( d . 3 uda­
dzą się stąd do Anglii.

Rapport zdany ciału prawodawczemu 
przez Kommissarsa L ai n e z ,  którego Bona­
parte zabronił  druko wa ć, wyszedł  teraz 
na widoa pubiiczny.

Uczony Faryzki  ( Gingurne )  proszo­
ny b y ł ,  a oy  upadek f iapoleoaa opisał, 
" l u l l a f f i a m  to ( r z e k )  t/ m a tó r z y  u.u po-
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*h'ebiali ;  g łośnie j  nni niżeli my krzyezcć Marca n a k ł a d ó w  do Paryża.

Off  cer bodący dawnicy w służbie 
\ i  cPfalssiey , który w tych antach Paryż  
ą n u śc i j , podale naftęguiący opis tego mi a 
Ra :

*’ Paryi b y ł ,  ile tylko na prędcebydź 
sreza  w aobrym Panie obrory  pobawio­
ny ; Opatrzony Lył  palisadami, rowami i 
fZ&Łcami Na polu Marsowym Rało 200 
dii<ąi; gwardy» narodowa Rała pod bro- 
0 s , ale wcale nie myśla ła  bronić się 
prawdziwie.  Przeszło 300,000 ludzi zbie- 
g ło do miaRa; naywięcey  wyrobników i 
rzemieślników bez chleba i pieniędzy , kt<5- 
r y t h  daleko więcey należało się obawiać,  
niżeli nieprzyiaciela. Nie b y ł o  żadnego 
ba; dlu i zarobku ; menie płacono i wszel­
ki ruch uda?. Żadna poczta nie odcho­
dzi ła ; be*rząd i nieład doszły do nay wyz-  
izego Ropnia. Codziennie upadały wiel­
kie .kupieckie domy.. Żywność  najpie r­
w s z e j  potrzeby była nadz wy cza y  droga. 
MiaRo pokładało całą nadzieję w Cesarzo­
w e j  , i ntedało i*y  mimo kilkakrotnych 
rozkazów Naooleona wyiechać.  Jeżeli ią 
widziana zamyśloną i imutną,  w sz y s r y  
nad mą ubolewali.  Skarb i koronne sprzęty 
wy® eziooe zofla^y do No rmardy i ;  p ry ­
watni zakopt-wali  swoie rzeczy. Przednie 
iakim czasem n e obawiano się wniyśria 
Woysfc zprzymierzonych  ̂i mowiorfo o nich 
* z w y  kłą lekkością Francuzów. Pierwsi 
jeńcy , którzy do Pary ża  we«y' i , b r l i h o j *  
nie udarowanem. i nakar mior em i,• kilka 
tysięcy ludzi w ys z ło  przeciw nim. W ca- 
t y m  kraiu nakazany był  zaciąg ludzi od 
17 do 40 lat. Napoleon zabrał  zokrrto.w 
wszYftUje działa dla uzupełnienia awey 
artyleryi .  só,<r>»o' , « j d y  p r zy b y ł o  d. jjj

Nad Ło<*
r ą ,  pod Mans i Orlean fiał odwodowy 
korpus z 40,000 nowożaciążnych złozony.  
W południowcy Frarcyi  zabierano się do 
powflania.  Zytzer iem Paryzanow b y ł o ,  
aby Napoleon b y ł  oderznięiym,  a  w 07- 
sko z p r z y  mierzone weszło spokoynie do 
Rolicy. Fapiery spadły do 4̂  za Bo. W  
woysku panowało naj większe  nieukometi 
towanie. Z P i k a r d y i  wszyscy  do P ary ża  
uciekali. „

Podług prywatnego doniesienia Stras­
burg wywiesi ł  dnia wczorajszego białą 
chorągiew , 1 poodał się Ludwikowi XVIIL 
Dowodzący tam Jenerał Broussier oddalił  
się z tamtad iak mon ią pc wybuthłem po­
witaniu. Lapdauska osada broni cię ie- 
>zcze i dała w cz o i a y  ognia do posłanego 
tam Pułkownika Ludwika XVIII. Posła- 
p o  tam zaraz ciężkie działa i w ię c ej  woj*  
ska.

P  Amflerdamt* d. 2 Kwietnia.
Dnia sęgo Marca zwołane zgroma­

dzenie znakomitszych mieszkańców ( No- 
tables) w t u t e y s z y m ,  tak nazwanym no­
wym Kościele,  przez udzielnego Xcia Ni­
derlandów dla przyjęcia kon f lytuc yi , za* 
gaione było naRępuiącą mową  tegoż Xię- 
c>a:

Od 25ciu lat Europa miotana b yła  
od zaburzeń. Lat  temu lę c i c ,  iak też z a ­
burzenia w ygn ał y  mrie z m^y wła sne j  
o y c z y t n y ,  i przy niezmiennem dotąd szczę­
ściu wspartego na przemocy W ł a d c y ,  
który wyn<osł sir b y ł  podRcpnie,  zdawał  
s :ę m ó y  pi wrot t u t a y , t a łrdw e do praw* 
dy podobnym; a ze naRąpi ł,  iefl»m to 
naprzód P o g n , poi«n* zwycirzkiey broni 
z p r z y  mierz ooych i behatersk iemu współ­
działaniu mych krajowców , wisien, Sądź*



cisz teraz sami,  t  iakfeiui uczuciami o- 
twieram Zgromadzenie n a j ś w i a t l e j s z y c h  
z  pomiędzy u ch; Zgromadzenie maiące o - 
cenić i przyiać kon Rytucją ,  od której  za- 
k u l o  szczęście PańRwa i przyszłych po­
koleń! W ię k s za  część narodu po w oła ła  
mu j  do uazielnego W ł a d z t w o ,  ia zaś z 
mey ftrony oświadczyłem : iż wtedy do­
piero gotow ieflem pizyiąć  to w e z w a n . e ,  
kiedy prawdziwa wolaoić i iflotne beztpie- 
c ztńi lwo miiątkow i o>ób; iednem sto- 
w e u i , kiedy wszyftkie prawa prawdziwie 
wolnych obyw at el i ,  nay dokładniej  zape w.  
nionemi zoila j ą  przez konliytucyą ftosow- 
ną do potrzeb tego kraiu i teraźniejszego 
położenia Europy Kommissya złożona z 
p r aw y ch  i doświadczonych patryotow w y ­
pracowała proiekt tey n o w e j  kondytucyi,  
który ma by dź podany całemu Zgromadze­
niu pod rozBrząśnienie.

Rozlhząśnieuie to nie ma bydź  pruioą 
tylko igraszką,  lub ccremoniią i urocry- 
Itością. Jasną to tell z samey siebie rze­
czą;  iź przedmiotach koally tucyynych 
poiedyncze,  i na mniemaniu oparte gło>o- 
wanie l u d u , nigdy nic Rosownego do ce­
lu , zdziałać niczdoła doświadczenie na­
byte w solu zeszłych latach aż nadto wi­
doczne dało nam tego dowody.  Przeciw­
nie zaś dobrane Zgromadzenie,  ieSretn iefl 
obecne , do którego ze wszyftkich kiaiu 
prowincj i  nayośw»ccensi mieszkańcy,  a 
mianowicie przeięci patryotycżnym du­
chem są powołani mężowie,  którzy mo­
gli się nad rozesłanym im wcześniej  pio- 
iektem konRytucyi w domach z zalianowie- 
metn i bez ulegania jakiemukolwiek bądź 
w p ł y w o w i  namyślić;  takie to m o w ę  Zgro­
madzenie iefb zupełnie zdolnem rotRrzy- 
gnąc to w e kie pytanie: czyli  mniemaią, 
że ich samych i  dzieci ich szczęście , r ó w ­

nie i i k  i osobifte bezpieezeńftwo , p rzez 
podany im proiekt n o w e j  k o n R j t u c j l , ś ą  
doRateczniz uRalonemi?

Uwa żał bym  to za osobiśeie w jr z ą -  
dzoną mi k r z y w d ę ,  gdyoy kto z was mógł  
rozumieć; ie  ia życzę  lub pragnę,  aby  oa  
sadził i poRępował w okol icznościach,  
które tu maią by dź -rozftrzyguięte, nie po­
dług swego własnego przekoaania lub u- 
czucia sumienia, lecz podług innych ia- 
kich bąnź powodow. Nie 1 Prawdziwe 
szczęście kraiu uRal ić ; oto icR , co ma 
bydź  iednym celem waszych usiłować ; a  
ia m y w a m  Boga na świadka,  że to ieft 
moiem także iedynem zyczeaiem,  wybór  
zaś do tego prowadzących środkowy inoiiiS 
czyRym zamiarem.

Po tey mowie P. Maanen rozwinął  w 
ogólności podli»wy , na których się nowa 
konRytucya opiera , i oddał proiskt Prezy- 
duiącemc: w zgromadzenia Panu Nagell van 
Ampfen.  Ten miał  nader czułą do Xcia 
m o w ę ,  po k t ó r e j  skonc/eoiu opuścił  X i e  
Zgromadzeń>e zs wo ią  żoną,  awoma syna­
m i,  dwiema owdowiałemi  córkam.. P rzy  
kreskowaniu na przyięcie nowey korifiy- 
t u c y i ,  znalazło się pomiędzy 6eO głosami 
tylko 25 wnoszących zmiany w oneyze. 
Skoro wszy sc y  obecni proiekt podpisal i ,  
b y ł  on podany Xciu panuiącemu i iakd 
konRytucya kraiu powszechnie w y j r z y -  
kniony. NaRępuiącego dnia przybył  zno­
wu Xże paouiący na Zgromadzenie , z ło­
ż y ł  przysięgę, iz będzie do c h ow yw a ł  su­
miennie konltytacyi ,  a podobne złożenie 
przyśięgi nafląpiło ze Rrony wszyRkichde* 
putowa'«ych,  ca^ą zaś czynność ukończy­
ło uroczy Re nabożeńRwo. Wieczorem 
w-rocił się X ze  ze i w ą  cał ą  famili ią do 
Hagi.


